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Nie ustaję w  dążeniu do znalezienia korzystnego dla w szystkich stron rozwiązania 

sytuacji kryzysowej, związanej z pochodzącym i z Rumunii Romami zam ieszkującym i w 

koczow iskach na terenie m iasta W rocławia. Jest bowiem  dla mnie oczywiste, że problem 

zapew nienia Romom z koczow isk odpowiedniej pomocy i w sparcia nie jest wyłącznie 

problem em  lokalnym i wym aga odpow iednich działań także na szczeblu centralnym. 

Podejm ow ane przeze mnie wysiłki przyniosły pierwsze rezultaty. W łaściwe w sprawie 

resorty, czyli M inisterstw o Spraw W ew nętrznych, M inisterstw o Adm inistracji i Cyfryzacji 

oraz M inisterstw o Pracy i Polityki Społecznej, zainteresow ały się opracowywanym  przez 

miasto W rocław  program em  adaptacyjnym , skierowanym  do Rom ów z koczowisk. 

M inisterstw o A dm inistracji i Cyfryzacji podzieliło się również swoimi doświadczeniam i w 

realizacji rządowego Program u na rzecz społeczności romskiej w  Polsce. Program ten, 

jakkolw iek adresow any jest do R om ów  jako  m niejszości etnicznej, może stanowić pewną 

w ytyczną przy tw orzeniu w spom nianego program u adaptacyjnego. W dalszym ciągu 

nakłaniam  resorty do stw orzenia spójnego algorytm u postępow ania w przypadkach 

pojawienia się w Polsce w iększych grup m igrantów  w ym agających szczególnej opieki ze 

strony państwa. Taki gotowy scenariusz, zgodnie z moim zam ierzeniem , m ożliwy byłby do 

w ykorzystania w podobnych sytuacjach w przyszłości.



Niezależnie jednak o stopnia zaangażowania administracji centralnej w sprawę 

Romów zamieszkujących koczowiska należy podkreślić zasadniczą rolę administracji 

lokalnej, czyli w tym wypadku miasta Wrocław, w rozwiązywaniu tego typu sytuacji 

kryzysowych. Wynika to bowiem ze złożoności zadań ciążących bezpośrednio na 

samorządzie terytorialnym. Nie sposób przy tym pominąć znaczenia, jakie w niniejszej 

sprawie ma przyznanie miastu tytułu Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Z tytułem  tym 

w iążą się bowiem  pewne zobow iązania, dotyczące nie tylko prom ocji w ielokullurowości, 

ale też sposobu rozw iązyw ania w ynikłych na tym gruncie sporów. Ideą projektu ESK jest 

przecież w zajem ne poznanie, zbliżenie i dialog Europejczyków, a m iasta noszące tytuł ESK 

mają niepow tarzalną szansę wnieść swój wkład w rozw iązyw anie kwestii ważnych dla 

kontynentu (cytat za stroną www.wroc i a w2 016 .pl/ o-csk/i dea-csk/). lak ą  kwestią 

niew ątpliw ie są m igracje, a tzw. kultura przyjęcia m igrantów  jest częścią tej Kultury, której 

prom ow aniu służyć m a właśnie projekt ESK. Jestem  pewna, że w ypracow anie przez M iasto 

skutecznego i optym alnego dla w szystkich rozw iania zaistniałej sytuacji będzie dla Miasta 

noszącego tytuł ESK  niew ątpliw ym  atutem.

M ając pow yższe na uwadze zw racam  się do Pana Prezydenta z prośbą o podjęcie 

wszelkich m ożliw ych działań, które pozw oliłyby rozwiązać problem  koczow isk w drodze 

porozum ienia stron lub profesjonalnych mediacji. Nadzieję na to, że takie rozwiązanie nadal 

jest m ożliwe, daje przykład rodziny Pana N icolae Stoica opisany w artykule pt. „Nowe 

życie Rom ów z koczow iska", zam ieszczonym  w Gazecie W yborczej z dnia 15 kwietnia 

2014 r. Przykład ten udow adnia bowiem , że Rom owie z koczow iska chcą zmienić swoją 

sytuację i że w e w spółpracy z urzędnikam i m iejskim i są w stanie to uczynić.
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